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Odroczenie
kongresu

C. K . W .  —  P .  P .  S .

C. K . W . P. P . S. p ostan ow ił
od roczy ć  zgodn ie  z życzen iem  o r ­
gan izacji p a rty jn y ch  25 kongres 
partii. N ow y  term in  będ zie  ozn a­
czony  w  n ajb liższym  czasie. N ato­
m iast została zw ołan a d o  W arsza-

Z  K l u b u  D y s k u s y j n e g o  i m .  L .  P o p ł a w s k i e g o

Katolicka myśl społeczna
Ostatni referat, wygłoszony w ra­

mach cyklu zagadnień opracowanych 
w Klubie na piątkowych zebrzniach 
ogólnych, ujął bardzo dokładnie cel 
klubu im. J. L. Popławskiego: ba-

w V Rada N aczelna P P S  na dzień  danie zagad neń związanych z pracą, w y  n a a a  n acze ln a  F P b . na dzień  , cztew1ekiem pracy i kapitałem oraz
18 czerw ca. -  i ustalanie ich wzajemnego stosunku

F E L I E T O N  S P O K T O W y

M ę c z e n n i k  s n o r ł u
—  Bo to, widzisz pan, panie rlzie- 

ju, już od szczeniaka takie skłonno­
ści mam.

Można powiedzieć z mlekiem wy­
ssałem.

Tylko czasami głowę sobie łamię, 
z jakiej linii to dziedzictwo sporto­
we posiadam? Bo to ani ojciec, ani 
matka...

Mniejsza o to.
Jak już powiedziałem, w latach 

niedojrzałych, panie dzieju, powo­
łanie sportowe czułem, i można śmia­
ło powiedzieć —  męczennikiem spor­
towym jestem.

Tylko bez śmiechów, panie tego, 
bez śmiechów!

Skandal w efektowni łódzkiej
Wicedyrektor 'au i pochód 3 maja

, Zakaz udziału pracowników w uroczystości narodowej
Znana już w Lodzi z drożyzny prą­

du i pobierania wysokich opłat za 
energię elektrownia łódzka, a poza 
tym mocno wyzyskująca swych pra­

cowników, dopuściła się wykroczenia, 
które trudno inaczej nazwać, Jak 
skandalem.
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..E ch a  m o cy  i c h w a ły " .  17 ,10  L o d o w e  
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c z y  w  .p i-z cn iy a ie  — o d c z y t. 18.00 S t y l i ­
z o w a n e  ta fic e  a n g ie ls k ie  . ( p ły ty ) .  18,30 
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n lz a c jr i K o s id u w sk ie g o . 19 ,15  K o n c e r t  
ro z r y w k o w y . 10,<,6. R o la  k o b ie ty  p o d cz a s  
w o jn y  — o d c z y t, w y g i .  W is ło c k a  20,00 
A u d y c ja  d la  w si. 20 ,15 J J .  e .  k o n c e rtu  
r o z ry w k o w e g o . 20,35 D z ie n n ik . S p o r t .
21.00  C h ó r P o ls k ie g o  R a d ia  po d  d y r .  N a ­
w ro ta . 2 1 , 1 5  L u d w ik  v .  B e e th o v e n : S e ­
re n a d a  n a  H et, s k r z y p c e  i a ltó w k ę . 21,40 
K s ią ż k ę  K in ic w ic z a  p t. ..A d a m  S a p ie h a "  
o m ó w i B .  P a w ło w s k i. 2 1,55  „ T e rp s y c h o -  
ra  n a  u s łu g a c h  d y p lo m a c i i "  — a u d y c je  
w  o p ra ć . G ło w ic k ie g o . 22,55 P rz e g lą d  
p r a s y .  22,58 K o m u n ik a t  s z y b o w c o w y
23.00 D z ie n n ik .

N A JC I E K A W S Z E  A U D Y C JE
12.05 K o n c e rt  s y m fo n ic z n y  .z udz. 

S ta n  S z p ln a lsk ie g o .
17 .20  P o d w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie . 
21.00  R a.Ika  o sze śc iu  s y n a c h  z e g a r ­

m is tr z e -  ..W eso ła  S y r e n a " .
23.05 K o n c e rt.

W A B S Z A W A  II .
14 .30  „D u e ty  fo r te p ia n o w e  i w o k a ln e ”  

— k o n c e r t  p o p u la rn y  (p ły t y ) .  13.30 N a 
s k rz y p c a c h  g r a  J a w o r s k i  16.02 M u z y k a  
le k k a  1 ta n e c z n a  ( p iy t y ) .  2 1.05  K o n c e r ty  
b ra n d e n b u r s k ie  B a c h a  (p iy t y )  2 1.55  U 
ż ród e) c h o ra k te i o lo g li — o d c z y t, w y g i 
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rodajnegb źiodła, wicedyrektor elek 
irowni łódzkiej inż. Rau zakazał bra 
nia udziału swym pracownikom w p o . | 

Jak się bowiem dowiadujemy z mia ] chodzie 3- majowym. Istotiiie w dniu
tym, tak uroczystym dla każdego P o ­
laka —  nie widzieliśmy pracowników 
tego przedsiębiorstwa, którzy w licz­
bie 700 osób rok rocznie brali udział 
w  pochodzie z własną dobrze zorga­
nizowaną orkiestrą, przysposobieniem 
wojskowym, drużyną LOPP i t. p.

Sprawa powyższa nabiera jeszcze 
tyle posmaku, że p. Rau jesi prezesem 
LOPP na terenie elektrowni, oraz 

ofganizaoji niepodległo­
ściowców. Pracownicy, wśiod których 

.jest około 70 niepodległościowców, 
w dniu tym właśnie chcieli zamanife­
stować swe uczucia.

Jak zdołaliśmy ustalić Rau pracuje 
na siPńowisku wicedyrektora elek 
trOwni 16 lat i pobiera 3 000 złotych 
pensji miesięcznej plus dodatki O sta. 
tiuo pobrał on samej gratyfikacji za 
rok ubiegły, 20 tysięcy złotych, (prze 
ciw  niemu oraz przeciw Tołoczce, 
który również piastuje stanowisko 
dyrektora w elektrowni, prokurator 
prowadzi dochodzenie karne. O w y­
niku napiszemy).

W związku z opisywanym przez nas 
skandalem dziś ma się odbyć walne 
zebranie pracowników, członków or­
ganizacji niepodległościowców, którzy 
mają skreśli z listy członków Raua i 
Tołoczkę. O przebiegu powyższego 
zgromadzenia i jego uchwałach napi­
szemy innym razem

N A JC I E K A W S Z E  A U D Y C JE :
16 ,35 u t w o r y  k la rn e to w e  — c z o s -  

.n o w sk i,
17 ,10  N a tsc lie w a  ś p ie w a  lu d o w e  p le  

Siil b u łg a r s k ie .
18.30 „ D y l iż a n s "  — k u m e d ia  A l. 

F r e d r y .
2 1 . 1 5  L u d w ik  v . B e c th o v e n : S e r e ­

n ad a.
21,40  „ A d a m  S a p ie h a "  — k s ią ż k ę  

KI, H in ie w ie ż a  o m ó w i P a w ło w s k i.
27,55 „ T e r p s y c h o r a  n a  u s łu g a c h  

d y p lo m a c j i "  — r e p o rta ż  z b a le tó w .

Bo u mnie słowo prawomocność 
ma i, jak powiedziałem, że męczen­
nikiem, to znakiem tego inaczej być 
nie może.

Chłopak, panie dzieju, byłem od­
powiedni. Owszem, niczego sobie.

Wagę mający, odpowiedzialność 
głosową też niczego.

Jeszcze dziś. jak z rodowitą mał­
żonka na jaki występ sportowy pó j­
dziemy, i na sędziego, chcącego w 
parafie nawalić, krzyknę, to w p ią ­
tym rzędzie paniusiom te, panie 
dzieju, placuszki z głowy spadają.

Najpierw to poczułem powołanie 
na takiego, panie, co to po górach 
się spina.

- Jak to się nazywa, tertamik, czy 
jakoś? Nie wiem!

U mnie panie dzieju prawidłowość 
to grant.

Nie wiem, to nie powiem!
Więc panie, wysokości pT^gnący na 

najwyższa czereśnię wlazłem I już re­
kord zdobywałem, sam czubek, aż tu 
g&łązeczka można powiedzieć cie* 
niuchna, mojej wagi nie trzymająca, 
pękła panie i moja doczesność bru­
talnie zetknięta z ziemią została. 

Potem w szmaciankę m y grali.
Błoto nie błoto, deszcz nie deszcz, 

my w piłkę nożną szmacianką zaiwa­
niał!.

<Ruty darli m. Ojciec najwyższy wy­
miar kary w polityczność wymierzał. 
A my furt panie dzieju tego samego. 

Taki byłem sportowiec!
Ani ból cielesny, tum łzy serca mat­

czynego.
Sport panie dzieju, jak to mówią, 

gwiazdą przewodnią, ideą, życiową, 
j>pdsta.wą_ b£tu byt dl*
mnie.

Teraz czasy się zmieniły.
Żona, panie, to jak u boksera nad 

waga. Przegrywam bez walki.
Tylko na mecze chodzę panie!
Tego mi nikt nie zabroni!
Nawet rodzona żona prawa niema!

! Dla mnie każde zawody to przeży- 
U'ie ciężkie można powiedzieć, 
j Czasami to na-“  tt odchoruję,
j Chrypkę niam raka, że przez cztery 
i dni nie mogę żm i i am słowu. odpo- 
j wiedzieć.

Chociaż i bez chrypki...
No, ale tak b oporniej!
Bo to wytłumaczenie sportowe jest. 
Cóż panie, jak się takie zamiłowa 

nie na sercu leżące posiada, zęby się 
zaciska, panie i cierp ciało. 

Męczennikiem sportowym jestem

do siebie. Był to referat kol. W. Mar­
tiniego, który mówił o pracy i ka­
pitale w świetle zasad rełigii kato­
lickiej.

Niedawną stosunkowo zdobyczą 
naszej publicystyki jest uświadomie­
nie sobie prostego i jasnego faktu, 
że zasadnicze kłopoty, wahania i roz­
terki socjalisty oraz koniunkturalne 
balansowanie naszej lewicy od nie­
wiary w praktyce do kapliczkowego 
uwielbienia dła „B iałego Starca z 
W atykanu" znalazły wielokrotnie 
mocne i ostateczne wyjaśnienie w 
ódpow-ednich encyklikach papieskich.

Każdy wierzący człowiek, be2 
względu na to, z jakiej warstwy spo­
łecznej się rekrutuje, znajdzie w nich 
prawdziwy i pewny drogowskaz j na­
kaz dla swojego sumienia i postę­
powania w codziennym życiu.

Myśli te rozwija referent w na­
stępujących tezach:

„W ałka o poprawę bytu jest zja­
wiskiem zdrowym, świadczy o dyna­
mice i żywotności ludzi pracy, któ­
rych zwyrodniały i nieludzki kapita­
lizm chce przemienić w maszynę, 
wykonującą mechanicznie funkcję 
doskonałej żywej siły, służącej do u- 
trzymywania w ciągłym biegu ma­
szyn z żelaza. Jest to więc całkowi­
te zniszczenie godności człowieczej 
i zapoznanie dwoistości natury ludz­
kiej. Kapitalistom jest potrzebny 
tylko sprawnie funkcjonujący bez­
duszny organizm.

Również tezy głoszone przez 
Marksa i innych przywódców socja ­
listycznych, walczących rzekomo z

kapitalizmem, nie brały jednak wła­
ściwie w obronę godności ludzkiej. 
Tak samo, jak kapitalizm, jest 
marksizm doktryną ściśle materia- 
li styczną, uzasadniającą całość dzie­
jów  ludzkich przyczynami gospodar­
czymi.

Życie ludzkie, według marksistów, 
jest tylko wypadkową sił gospodar­
czych. Właściwie cała obrona robot • 
ników, głoszona w manifeście Mark­
sa i Engelsa, czy w programie er- 
furckim, streszcza się do propago­
wania walki klas, która jest właści- 

| wym wykładnikiem poglądów socja- 
| listycznych na stosunek pracy do 
| kapitału.

Zagadnienie wzajemnego stosunku 
pracy i kapitału zajął się również 
Kościół w epokowych encyklikach 
„Rerum Novarum“ IJeona X III i 
„Quadragesimo Anno”  Piusa XI, 
gdzie wielcy Ojcowie Kościoła 
stwierdzili z całą stanowczością i 
wyrazistością, że ustrój społeczny, a 
więc i stosunek pracy do kapitału 
musi być oparty na zasadach miło­
ści i sprawiedliwości chrześcijań­
skiej. Nie pom ogą datki na ubogich, 
ani fundacje na rzecz Kościoła, je ­
żeli w codziennej pracy nie będzie 
się przestrzegać zasad etyki kato­
lickiej. Praca i kapitał, oba czynni­
ki gospodarstwa, służyć muszą w 
pracy Bogu” .

Referat kol. Martiniego zamiesz­
czony będzie w całości w czerwco­
wym numerze miesięcznika „N ewy 
Lad .

P R Z V  O l l l O i t l
K A M IC IN A . C e n a  p u d e l. zJ. 2. D o  n a b y c ia  w

stosuje sk zioła B - t»  C l .  K r a s ­
s o w s k ie g o  z n a k  o e b r . A ow ai

a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

D r u g i  s y n d y k
Widzewskiej Manufaktury

W  ch w ili ob ecn e j m ian ow an ych
zosta ło  już dwócn sy n d yk ów  ma 
sy u p a d łośc iow e j „W id zew sk ie j 
M an u fak tu ry ” . Jak  ju ż  d on osiliś ­
m y  jed n y m  syn dyk iem  został p. 
Z b ijew sk i, radca am basady p o l­
sk iej w  L on d yn ie , a d rug im  m ia ­
n ow a n ym  teraz jest dyr Marian 
Kandel, b. dyrektor biura surow­
c o w e g o  przy  m in isterstw ie p rze ­
m ysłu  i handlu . P  K an del o b e j­
m ie stanow isko dyrek tora  handio-

ŻaIÓImu ZNANY n SK-UTFCZNbśO
p & * Q Q

GÓBSKIEGO

w ego.
P ozosta je  jeszcz-' otw arta  spra­

w a obsadzenia stanow iska trzecie ­
g o  syn dyka . W ym ien ian e tu jest 
n a jczęście j n azw isko  inż. W ł E - 
borow icza , n aczeln ika  w ydzia łu  
su ro w có w  w łók ien n iczy ch  w  biu ­
rze  su row cow ym  Min, P  i H. Inz 
E b orow icz  p rzew id yw a n y  jest na 
dyrek tora  tech n iczn ego  „W .m y '',  
ja k o  n a jb ard zie j kom petentny  z 
trzech  sy n d yk ów  w  tech n ice  w łó ­
k ienniczej. W  sw oim  czasie zresz­
tą p e łn ił on ju z  obow ią zk i sy n d y ­
ka „W id ze w sk ie j M a n u fa k tu ry ”  w 
ok resie  nadzoru  sądow ego, oraa 
Etui także na czele  „S ch lo sse ro w - 
sfctej M an u fa k tu ry ”  w  O zork ow ie .

A d a  d p o r t o w e

Tenisiści niemieccy w  W a rs za w ie
Dobra forma Henkla

W e wtorek rano przybyli pociągiem j trzymując się w Berlinie swłeriwie 
pośpiesznym z Berlina do Warszawy i przez dwie godziny, 
tenisiści niemieccy, którzy rozegrają ' W Brunświku najlepszą formę zade-

T. Morawski

K a  p e  _  Ś p ie w . 0.45 D z ie n n ik  1.00 P o - 
^Mlanka a k tu a ln a  1.0 3  B fu z y k S  lu d o w a . 
T ™  C e  p rz y n io s ła  p o cz ta  z za o c e a n u ?
i w  p o d h a la ń s k a  S t . M ie rcz y ń *
sK fego , 2 10  K a p e la  W ie js k a  J .  G n a tó w *  

sk io go .

P I Ą T E K , 19  M A J A  
c . .K ie d y  ra n n e  w s t a ją  zorze**.

,s  u j r s s g f f e
Meisan* a  1 1 ,2 5  Muzykę'
A u d y c ja  d la  p o b o r o w y m  

11 .9 7  H e ,n a f  12.03

1 oprać, 
(płyty).

kpt..
1 1 .3 0

M u z y k a  le k k a  i ta n e c z n a  ( p iy t y ) ,  22 ,15  
K o n ce rt, m u z y k i p e r s k ie j.  W y k .;  P ie ­
t r a s z k ie w ic z  -  Z a c h arzews k a  — a lt ,  W a ­
le n ty n o w ic z  — fo r te p ia n , 22.55 K o n c e r t  
p o p u la r n y  (p ły ty )

S T A C JK  K ltO T K O E A L O W fe;

Daladier, Halifax, Bonnet
z a d e c y d u j ą  o  r o k o w a n i a c h  z  S o w i e t a m i

P A R Y Ż ,  17. 5. P r z e w id z ia n e  
je s z c z e  na k o n ie c  u b ie g łe g o  ty g ó d  
nia, a o d r o c z o n e  n a s tę p n ie  z p o ­
w o d u  p r z e s u n ię c ia  termi.nu sesji

20.00 Dziennik, 20,15 j .  przybojewsio r a d y  L ig i  N a r o d ó w ,  s p o tk a n ie  a n -  
w io io n c z e ia , Z . P io lr o w s k i  — te n o r. 

n.05 W ry tm ie  m a rs z a . 0,25 ..U cz m y

A u d y c ja

s ię  p o ls k ie j p io s e n k i"  n.45 D z ien n ik  
0 ,18  Pieśni o m a tc e  w y k o n a  Ciżyńgki. 
1.00 „W ie rsz e  o m a tc e " .  1.2U T r ó jk a  in- 

■ s lru m en ta ln a  P o ls k ie g o  R a d ia . 2.00 W io- 
isKnne o d w ie d z in y  -  r e p o rta ż . 2 ,10  W c-

p o iu d rtio - I so lu  K a p e la  F .  K o w a lc z y k a . 

---------- jtr*-----------

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
G I E Ł D A  P I E N I E 2 N A
Dewizy: Amsterdam 280.00; Bru­

ksela 90.70: Helsinki 11.00; K open ­
haga 111.2b; Londyn 24.02; N ow y 
(terk (kabel) 5.31 i 7/8; Paryż 
1410; Sztokholm  128.40; Zurych 
UD 70,

Potyczki: 3 proc. prem. inwest. 
1 ęm. 79 00. II em. 80.50: 3 proc. 
poz. prem. inwest seriowa I cm. 
° 2-50, II em 83 50; dolarówka 39.25;
6 1  k n ° C k ^ n s o l i d ó r y j n a  ( w i ę k s z e )

fdrobne) Ul.00: 4 i r-ół proc. 
y-ewnętrzna państw. 60.50; 5 proc
kon w ersyjna 65.00.

‘ "“ ty zastawne: 4 i pół .proc.
seria V 57.50 — 57.00; 5ziemskie

giel 35.00; L ilpop 88.50 —  89.75; 
M odrżejów  20.00; Ostrowiec 80.00 — 
81-00; Starachowice 56.50; Z ie le ­
niewski 66.00 - (i.6.5(i; Żyrardów
54 00- Haberbusch 63.00.

G I E Ł D A  Z E 0 2 0 W A
Bszenica jednolita 23.50 — 24.00; 

żyto 15,50 --  15.75; jęczmień ,18,50— 
18.7.5; owies I 17.25 —  17,75.;-LBryka 

~  rzepak oz, .56.00 —
->9.00; wyka 23.50 _  24.50; groch 
polny 2h\00 — 30.00. koniczyna b. 
310 -  330; mąka pszenna gal . I 
37.00 —  40.00; gat. ll 32.00 — 33.50; 
żytnia gat. 1 25.50 -  26.00; żytnia 
i'azowa20.75 — 21.25; otrętu pszpn. 
"ć gntosźe 13.75 —  [4.25; średnie

g io ls k ie g o  m in is tr a  sp ra w  zagr- 
lo r d a  H a l i fa x a  z p r e m ie r e m  D a la -  
d i e r ‘c m  i m in .  B o n n e R e m  o d b ę d z ie  
s ię  w  n a d c h o d z ą c ą  s o b o tę  w  P a r y  
żi.i. L o r d  H ni1fax w  d r o d z e  d o  G e -

W Y Ś g S G I  W  ^ i ^ D g l

n ew y  zatrzym a się p rzez k d k a  g o ­
dzin w  sto licy  fran cu sk ie j i o d b ę ­
dzie zap ow iedzian ą  rozm ow ę z 
fran cu sk im i m ężam i stanu,

Jak słychać, g łów n ym  tem atem  
obrad  będzie  spraw a rokow a ń  an­
g ie lsk o  - sow ieck ich , w  k tórych  
rząd fran cu sk i do te j pory u dzia ­
łu n ie brał.

w dniach 19—21 spotkanie z Polską 
o puchar Davisa.

Wśród przybyłych znajdowali się 
dwaj gracze Henkel i v. Metaxa, oraz 
kapitan drużyny tenisowej Niemiec 
dr. Behrens i sekretarz Niem. Z w. 
Tenisowego p. Gerdes.

P. dr. Behrens oświadczy!, że w 
ciągu dnia dzisiejszego przybędzie do 
Warszawy trzeci członek ekipy nie­
mieckiej —  Roderich Mentel. Przybyli 
czują się naogó! dobrze. Do Warsza­
wy przyjechali prosto z mistrzostw 
tenisowych Rzesiy w Brunświku, za-

monstrowai Henkel, bijąc oosłcona!®- 
I go tenisisteę Goepferta w trzech se
tach.

Kontuzja ręki Metaxy, o której do­
nosiliśmy' przed kiiku dbiantł, nic 
przedstawia się groźnie. Przegub pra­
wej ręki jest obandażowany.

Ostateczny skiad drużyny niemiec. 
kiej przeciwko Polsce nie jest jeszcze 
nstalon. Wiadome jest napewno je­
dynie, że w grach pojedynczych w y­
stąpią Henkel i Menzel. Skład pary 
niemieckiej ustalony zostanie bezpo­
średnio przed meczem.

Centralny bieg narodowy
odbędzie się 21 maja

n a  d x B ś

GON. I. N ago 800 /.b ^Przeszkody.
Dia 4 I. i st. koni Dyst, 3200 m: To- 
readore CWK Rodin T Rybickiego,
Ottawa T_. Rybickiego.

GON. 2, Nagr. 80ti zł. Dla 4 i. i 
st koni, Dyst. I6q() nv Honwed H.
Herlanda, Thaiti M. Gawłowicz,- Tę- 
czyn M. Jackowskiej.

GON. 3. Nagr. 1.500 z) dla 3 1. og, 
i kl, Dyst. 2100 R :  Piermtte J. Bru- 
scha, Odwet II st, Podhalsoka, Athos 
i Zcjla M. Stokowskiej.

GON. 4. Nagr. 900 zi. dla 4 I. i st,| 
koni, Dyst,. 2400 m : Mimozą IV M. skiej, Akbar st. Wierzbno. Painibila

Ta gigantyczna, tegoroczna impre­
za Aportowa odbędzie się dnia 21 ma­
ja nil trasie mierzącej 7000 metrów, 
wytyczonej na B-elanach pod War­
szawą.

W Centratny-.i Biegu Narodowym 
uczestniczyć będzie po 15-tu naj­
lepszych zawodników z każdego o- 
keęgm którzy brali udział w okrę­
gowym biegu narodowym —  razem 
195 biegaczy.

Wszyscy zawodnicy, zakwalifiko­
wani do biegu centralnego obowią­
zani są stArtowai we własnym ubio- 

koni Dyst. 1600 rt: La Veine A. hr. j rze lekkoatletycznym, tj. pantoflach,
Rostworowskiego, E lf K. Wodzińskie­
go, Bidermajer Litewskiego i Mikke,
Wilia A. Matuszewskiego, Rubezahl 
1 Andrycza, Korona T. Kotlarew­
skiej, Muza tl T Peretiatkowicza,
Rusałka K. i S. Emie róv ,

GON. 7. Nagr. 800 zł. dla 3 1. koni 
Dyst. 2100 m: Farnesina K. Ziele­
niewskiego, Padwana St. Szwarcszlaj 
rm, Pleine de charme M Gawłówicz,
Sorbc-t J. Petrycha, jasna Part! M 
Bronikowskiej. Parafraza T Płowa;,-

sp -denkach i koszulce o  barwach 
klubowych lub organizacyjnych.

Zawodnicy winni posiadać uaktu­
alnione książeczki sportowo-łekar- 
skie, względnie świadectwa lekarskie, 
które przed biegiem zostaną spraw­
dzone przez lekarza dyżurnego pod­
czas przeglądu kontrolnego.

Terminem stawienia się wszyst­
kich zawodników do centralnego bie­
ga jest godzina 17-ta dnia 20 maja 
b. r. Dnia tego obdWiązani =4 m i 
stawić się wszyscy w Komendzie Ob­
wodu Przysposobienia Wro jakowego 
Nr. 121, przy ni. Ciepłej Nr. 32 w 
Warszawie.

Sokoli iiigosłowiatiscy w  stolicy
f t i f f i t e y n a r o d o w e  z a w o d y  s o k o l e

Sokota

proc. Warszawy 08.50; 5 i pół proc.
w arszaw y a » 3 0) 66.00; 5 p r o c . ' 12.75 —  13.25; -miałkie *2-75 *5-

arozawy (1933 r.) 66.75 —  66.00 j- jnakuchy-lniane 25,50- -  20.00. ma-
. ! .' R - iP 0 LOOO) 67.00; 5 proc. 1 kuchy rzepakowe 13.50 — 14.0U; sło-

° ~ 1 . 4931 r.) 58.50. I ma pras. źytnht 4.00 —
Akeje: Bank Polski 110.00; W ę- I prasowane 9.00 — 9.50.

4.50; siano

Stokowskiej, Sęp J. Bukowskiego, 
Katorżnik T. Grabowskiej, Ommesan 
M. Gawlowicz.

GON. 5. Nagr. 900 zl. dla 3 1 koni 
Dyst. 2100 m: hva II Fr. Wójcika, 
Samum II K. i S. Enderów, Sara- 
gossa T. Kotlarewskiej, Eliminator 
K. Wodzińskiego, Partyzant F. Sza­
niawskiego.

GON. 6. Nagr. 1000 zł. dla 4 1. i st.

st. Krasne, Szrapne! L, Bukowieckie 
go, Eleonora K  W cdzirskiego. Od 
wet II st. Podhalanka.

GON. 8. Nagr. 1200 zl. dla 4 1. i 
st. og. 1 kl. Dyst. 1600 m: Cacko II 
T, Ploszajsklej, E lf K. Wodzińskieg->, 
Neliy Agnos F. Wójcika, Pirandello 
J. Boryckiego, Fenazck i Ktuozaik 
T. Perotiatkowicza, Parnar Litewskie­
go i Mikke.

Reprezentacyjna drużyn 
jugosłowiańskiego, mająca rozegrać 
dnia 18 maja c  godz. .'.30 po poi. za­
wody międzypaństwowe z reprezen­
tacją Polski, wystawioną przez Soko­
ła Polskiego, przybyła w poniedzia­
łek wieczorem do Warszawy witana 
na Dworcu Głównym przez licznych 
przcristawicieh Sokola Polskiego, 
przedstawicieli poselstwa jugosło­
wiańskiego i Tbw. PoPko - Jugosło- 
Ti.-ińskiego.

Tradycyjnym zwyczajem Sokołów, 
gimnasrycy jugosłowiańscy, uważa­
jąc wychóvcarńe członków swoich do 
obrany państwo za główny cel wy­
chowania fizycznego rozpacz ei' swój

pobyt w Polsce od złożenia wieńca 
na Grobie Nieznanego .Lołmerza.

Uroczysty ten akt odbył aię we wto 
rek o godz. 11.3Q w obecności Wiadz 
Sokotet^-a Polskiego, oraz przedsta­
wicieli Tow. Polsko - Jugosłowiań­
skiego.

Drużyna jugosłowiańska ptrzybyła 
do Polski z Paryża gdzie rozegrała 
zawody międzypaństwov*. z Francją, 
które skończyły się prze-Juaęą zaleci 
wie I-go punktu na korzyść Francji. 
Sktad drużyny jest rmchwyczaj Bcz- 
ny, gdyż zamiast 8-mrn zawodników 
przy^cha.o 1?, aby do żsrwotfów wy­
stawić tych, którzy będą w  nojłep- 
czej t:r/hdycii.


